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P rze d  iDyboraml.
Dowiedzieliśmy się niedawno, że Koło pol­

skie jest... najpostępowszym klubem w parla­
mencie wiedeńskim, a świadectwo to wysta­
wione zostało kołu przez polityka, który do­
tychczas wygłaszał wprost przeciwne zapatry­
wania. Dr. Adolf Gross głosił dotychczas przy 
każdej sposobności, Ze koło polskie jest re- 
akcyjnem, klerykalnem, szlacheckiem, rządo- 
wem  i w ogóle ogniskiem wszelkiej antypo- 
■tępowej agitacji... CóZ spowodowało tak grun­
towną zmianę opinji dra Adolfa Grossa? Oto 
len słynny z niezawisłości mąż stanu Kazi­
mierza i Stradomia, pokalikowawszy cokolwiek 
na organach wiedeńskiej polityki przekonał 
się, Ze na tym klasycznym gruncie żydowskie­
go liberalizmu, poseł żydowski nie ma się gdzie 
przytulić... Wszystkie kluby parlamentarne 
niemieckie i słowiańskie są obecnie „juden 
Tein", —  a tylko jedne jedyne Koło polskie 
przyjęło na swoje łon# cały szereg żydów. To 
dopiero otworzyło mu oczy. Przewidział, nawrócił 
nię i przemówił nowym językiem... Koło pol­
skie przeobraziło się w umyśle dra Adolfa w 
istne Eldorado postępu... Teraz zatem wiemy 
oficjalnie co jest miarą postępowości dla ży­
dów. Kluby przesiąknięte pierwiastkami ty- 
dowskiemi są postępowemi, inne nie.

Dzięki tej kwalifikacji Koło polskie zaa­
wansował* na klub postępowy.

Tak żydzi pojmują postępowość.
A niezawisłość żydowska?
O tej dowiadujemy się z polityki dra Gros- 

**. Jego niezawisłość polega na tem, że nie 
aa le iy  do Koła polskiego, że zwalcza Koło, że 
nważa się i występuje jako wyłączny i specjal­
ny przedstawiciel żydostwa.

Takim samym postępowym i niezawisłym 
tydem chcą teraz tak zwani demukraci uszczę­
śliwić nasze miasto, obdarzając mandatem po­
selskim... dra Ignacego Landaua. A le p. Lan- 
dau ma jeszcze inne kwalifikacje. Jest on, 
łab przynajmniej był do chwili zamianowania 
g# niezawisłym i postępowym żydowskim 
specjalistą do mandatu, najbliżej związany 
z s cjalistami, i to do tego stopnia, że jego 
kandydatura równoważy kandydaturę p. Da­
szyńskiego, który wobec p. Landaua ustąpił...

Wprawdzie „półurzędowe" komunikaty do­
noszą, że p. Landan do tego stopnia jest u- 
przejmym i zgodnym, te  stanie na gruncie 
polskim,— ale ten neofityzm narodowy nikogo 
nie zbałamuci c « do prawdziwego znaczenia 
jego kandydatury.

Dr. Ignacy Landau jezt kandydatem ży­
dów  „»iezawistych“ od polskości, i sympaty­
kiem socjalizmu, a raczej zakapturzonym soc­

jalistą. Jego Kandydatura jest zatem wyzwa­
niem rzuconem chrześćjańskim i polskim 
mieszkańcom Krakowa i gorszącą próbą na­
rzucenia naszei starej stolicy przedstawiciela 
obcego jej duchem, wiarą i pochodzeniem. 
Przeciwko tej kandydaturze i jej sprawcom 
muszą zszeregować się wszystkie polskie ży­
wioły naszego miasta, bez względu na różnice 
polityczne, bez względu na osobiste sympatje 
i niechęci.

N ie je«t to bowiem drobny uboczny epi­
zod politycznej walki,— ale nowy groźny objaw 
systematycznie wymierzanych zamachów prze­
ciwko polskiemu i chrześcjańskiemu charakte­
rowi naszego miasta. Kto tego nie rozumie 
i nie widzi, jest albo naiwnym aż do nierozu- 
mu, alLo zaślepionym d\j obłędu. Najsmu­
tniejszą jest jednak rola tych polityków, którzy 
dla przypochlebienia się żydom, dla pozyska­
nia głosów żydowskich, dla zaspokojenia swo­
ich osobistych ambicji, wysuwają i proponują 
kandydaturę „niezawisłego" żyda, stojącego po 
za obrębem polskiego społeczeństwa. Jest to 
zapoznanie najżywotniejszych interesów nasze­
go narodu, które musi kiedyś pomścić się na
autorach takiej polityki.

*
•1= *

Na szczęście, miasto nasze nie jest jeszcze 
do tego stopnia ujarzmione przez żydowsko — 
liberalne wpływy. —  aby przyjęło bez protestu 
kandydaturę żyda popieranego przez socjali­
stów. Na pierwszą wieść o usiłowaniach za- 
pizedania żydom jednego mandatu, objawił się 
żywy odruch oburzenia we wszystkich kołach 
Krakowa. Wynikiem  tego nastroju było posta­
wienie trzech poważnych chrześcjańskich kan­
dydatów, które zgrupują około siebie ogromną 
większość polskich i chrześcjańskich wybor­
ców.

Zgodnie z inicjatywą licznego grona oby­
wateli naszego miasta, gorąco zalecamy kan­
dydaturę dra Fran^iozka B u j a k a ,  jednego 
z najlepszych prawników krakowskiej magi- 
stratury, gorącego pa. ły i szczerego katolika, 
którego społeczna i polityczna działalność, 
tak rozumna i owocna, jest zbyt znaną w Kra­
kowie, aby ją trzeba było przypominać.

P. Adam S t a s z c z y k  rękodzielnik i po­
eta, reprezentuje najlepsze tradycje krakow­
skiego mieszczaństwa. Człowiek pióra i mło­
ta, włada jednem i drugiem równie dzielnie 
i sprawnie, —  a jego dramatyczne obrazki tak 
mile widziane na scenach narodowych, świad­
czą o gorącem sercu i prawdziwym talencie 
autora. Szerokie koła polskiego mieszczańs­
twa, powitają niezawodnie kandydaturę p. 
Staszczyka jako najbliższa i aajpożądańsią.

Po za obrębem stronnictw stojący p. Baf r  
t o s z e w i c z ,  pubhcysU i su.yr/K ogó ln e

znany, — jest jednym z najpopularniejszych 
ludzi w  Krakowie, który mimo ciętego pióra 
i ostrego dowcipu niema nieprzyjaciół. Nie 
będąc z zawodu politykiem, ma p. Bartosze­
wicz ten zdrowy instynkt i trafne odczncie 
potrzeb chwili,‘ które wyżej cenić należy niże­
li sztywną parlamentarną rutynę.

Na tych trzech kandydatów powinni ad- 
dać swoje głosy wszyscy wyborcy naszego 
miasta, którzy pragną, aby reprezentacja na­
szego miasta w sejmie była polską, chrześci­
jańską i demokratyczną.

Pierwszych dwóch stawiamy jako przed­
stawionych przez komitety stojące blisko na­
szego dziennika, —  jako mężów, których po­
lityczny program jest także naszym.

Pezp \rtyjna kandydatura p. Bartoszewicz# 
zaleca się sama przez się.

Hańba w ieku.

Stało s.ę! Nastąpił ostatni „prawoda­
wczy" akt niesłychanego w dziejach bezprawi, 
i gwałtu. Pruska Izba panów obaliła uchwały 
swej własnej komisji i przyjęła ustawę e wy­
właszczeniu w myśl projektu rządowego. W  
ten sposób spełniły się ostatecznie pragnienia 
hakatystów i rządu pruskiego. Krzyżactwo o 
trzymało nową broń do wytępienia Polaków'

Czy ta broń nie zawńedzie jednak pokła­
danych w  niej przez hakatę nadziei? Czyn ie 
jest ona obosieczną i czy swem ostrzem nie 
zwróci się przedewszystkiem przeciw jej au­
torom?

Od chwili, gdy rząd pruski odważył się 
wystąpić przed zdumionym światem z lyrn nie 
cnym projektem, ocenialiśmy niejednoKrotnie 
znaczenie nowego antipolskiego zamachu i dla 
nas i dla cywilizowanego świata.

Dziś więc można tylko powtórzyć, że ten 
nowy cios niewątpliwie ciężki i dotkliwy, nie 
złamie nas i nie zniszczy, tylko do martyolo- 
gji narodu polskiego przybędą nowe ofiary, a 
z niemi i nowe źródła siły do dalszej walki 
obronnej. Ale jad nowej zbrodni, spełnionej 
na Polakach, zatruje przedewszystkiem dzisiej 
szych „zwycięzców". Najświeższy tryumf—to 
zwycięstwo Pyrrhusowe !

Pocieszającem jest do pewnego stopnia, 
że tego nowego gwałtu wobec Polaków nie 
można przypisywać całemu narodowi niemiec 
kiemu. Przeciwnie, okoliczności w jakich us­
tawa o wywłaszczeniu przyszła do skutki, 
świadczą, że przedłożenie rządowe spotkało 
się z silną opozycją nie tylko w szerokich ma 
sach, ale i w sejmie i w Izbie panów.]

W  pierwszym interes partyjny zwyciężył 
nad poczuciem sprawiedliwości. Konserwaty­
ści sprzedali za miskę soczewicy swe przeko­
nania i zasady. Stąd powstał kompromisowy 
projekt wywłaszczenia, uchwalony przez sejm 
pruski. Komisja Izby panów nie tylko zmieni 
ła zasadniczo projekt sejmowy, wykluczając 
od wywłaszczania grunta, będące dłużej niż 10 
lat w posiadaniu jednego właściciela lub jego
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spadkobierców, ale z całą stanowczością wy­
powiedziała się przeciw polityce hakatystycz- 
nfcj. Protokół obrad komisyjnych stwierdził, 
Ze projekt wywłaszczenia, jak i wszelkie inne 
ustawy antipolskie, chybia zupełnie cela i spra 
wie niemczyzny nie przyniesie korzyści.

Jeśli Izba panów odrzuciła uchwały korni 
sji, uczyniła to niewątpliwie pod niesłychanym 
naciskiem rządu, a decydującym dla niej argu­
mentem było niezawodnie powołanie się Biilo- 
wa na powagę korony. To teź obecnie stwier­
dzić można bez żadnej wątpliwości, że jednym 
z autorów haniebne; ustawy jest sam W ilhilm  
II i że na jego wyraźny rozkaz, rząd popierał 
la z taką stanowczością. A le nic w tem dzi­
wnego.

Polityka podobna leży w tradycjach Ho­
henzollernów. a juz Fryderyk I okazał się mis­
trzem w bandyckich wywłaszczeniach, nie m ó­
wiąc o tem, że był niezwykle zręcznym fał­
szerzem pieniędzy. Z  tych rodzinnych prze­
kazań powstała obecna ustawa, która wprawi­
ła w zdumienie cały świat cywilizowany.

W  ogóle wywłaszczenie jest dziedzicznym 
dogmatem „sprawiedliwości4* w rodzinie H o ­
henzollernów, i będą dopóty praktykowali tę 
łupieżczą metodę, dopóki ktoś ich samych 
nie wywłaszczy z trenu i władzy.

Pod wpływem nacisku ze strony dworu i 
grożb bakatystycznych, część członków Izby 
panów cofnęła się i oddała swoje głosy za 
wywłaszczeniem. Narzędziem, którego rząd 
użył dla. przeprowadzenia swoich planów był 
„liberalny1* burmistrz Fiankfurtu słynny Ad:c- 

kes, który W pogoni za teką zgubił honor i sprzedał 
■umienie. Nazwisko tego hberalnege bandy­
ty będzie na zawsze związane z nikczemną u- 
stawą...

W  tem zmaganiu się prawa i gwałtu, słu- 
żalstwa i wolnej myśli, upodlenia i męskiej 
godności, łotrowstwa i uczciwości, —  zwycię­
żyły wszystkie złe instynkty hańbiące i poni­
żające ludzkość. To też nad uchwaleniem 
wywłaszczenia płacze me Polska, — ale cale 
chrześcijaństwo, widokiem takiej hańby wstrzą 
śnięte de głębi...

43) Jerzy Ohnet.

Osfafaia miłość.
-— Wielce byłoby mi przyjemnem uczynić 

to, co mi pan radzisz. Jestem teraz zupełnie 
■amą i przyjaźń takiej kobiety, jak p&ri de 
Fontenay, byłaby dla mnie wielką pomo«ą mo­
ralną. Jednakże pragnęła!: ym ażeby ustępstwo, 
na które przystałabym, ograniczyło *ię t.yJko do 
■amej pani de Fontenay.

— To od pani zależeć będzie
—  Nie, to nie odemnie zależy, jeżeli ustą­

pię na i.ym pierwszym punkcie. Całe odosobnie­
nie życia mego samotnego będzie zaginione. 
Pociągnięta zostanę wirem, który mnie przestra­
sza, uniesioną zostanę ao życia, do jakiego nie 
jestem przygotowaną. Bardzo poważnie zdaję 
sebie sprawę z następstw tego, do czego mnie 
namawiacie, żona pańska i pan. Jest to zburze­
nie programu, jaki ułożyłam sobie, osiadając w 
Paryżu. Niepodobna, ażebym się na to zgodziła 
tak piędko. bez dłuższego namysłu. Wyznaje, 
śe chciałabym dać hrabinie zadosyćuczynienie, 
sae l ie  mam ochoty skutkiem tego wyrzec się 
wszelkich swoieh planów i zmieniać przyzwy­
czaj eń.

— Nic słuszniejszego; jestem pani bardzo 
wdzięczny, iż nie odmawiasz stanowczo. Namyśl 
się pani, ^zastanów. Czy pragniesz pani, ażeby 
hrabina odwiedziała cię, dla przezwyciężenia 
pani uprzedzeń?

—  Nie! to ja za kilka dni będę u niej. A  do 
tego czasu pozostaw mnie pan samej sobie,

—  Dobrze! Posłuszny będę pani i dziękuję.
Wstał, uścisnął jej rękę, nie dodając ani sło­

wa i wyszedł.
Po odejściu hrabiego Łuoya pozostała nie*

Wywłaszczenie.
DERLIN. Na wczorsjszem posiedzeniu 

Izby panów po przemówieniach hr. Oppers- 
dorfa i ministra sprawiedliwości Beselera, za­
brał głos ks. R a dz i w i 11, który imieniem pol­
skich członków Izby panów złożył energiczny 
protest przeciw przedłożeniu.

Ks. R a d z i w i ł ł  mówi: Jestem swych 
praw zanadto świadom, abym mógł uważać za 
potrzebne, apelować do sentymentów rządu i 
Izby. Polacy czują się oskarżonymi jako naro­
dowość, której rząd jak prokurator proces wy­
tacza. Zarzuca się Polakom, że się nic uzna­
ją wyraźnie jako w i e r n i  o b y w a t e l e  p a ń ­
s t w a  p r u s k i e g o .  Czyż czyny nie są waż­
niejsze od słów ? Czy kiedy Polacy złamali 
przysięgę wierności na sztandar? Żaden z na­
leżący. h do Izby wodzów nie mógłby tego 
potwierdzić. Jakiem więc prawem ma się teraz 
czoło przedstawić spokojny odłam Polaków, ja­
ko zdrajców na wypadek poważnego zewnę­
trznego niebezpieczeństwa dla ojczyzny? Do­
tąd b r a k  u r z ą d u  w s z e l k i c h  ś l a d ó w  
e t y c  z n e g o  p o c z u c i a  o d p o w i e d z i al- 
n o ś c i  za pomyślność Polaków. Ekonomiczno 
podniesienie musi się uznać. Polacy też to 
uznają, ale nic nie czyniono dla duchowego 
podniesienia Pulaków. (Protesty) Polacy czu­
li się wolnymi od wszelkich uczuć wrogich 
webec Niemiec i kochali Niemcy i >ch życie du­
chowe, jak to także cała zagranica czyni, ale 
odróżniali od tege politykę. Jedynie, na co rząd 
przy swem usprawiedliwieniu się, może powo­
łać, jest strajk szkolny, N 'e  chcę go pod wzglę­
dem pedagogicznym bronić, ale jest łatwo zro­
zumiałem, że rodzice się przeciw temu bro­
nili, aby n a d u ż y w a n o  n a u k i  r e l i g j i  
d o  s z e r z e n i a  j ę z y k a  n i e m i e c k i e  
c k ' » g o .  Rząd postępuje teraz z Polakami 
jak z Prusakami, którzy zostają za wypow ie­
dzeniem postawieni na etat wymierających. (0- 
krzyki: oho!) Po podróży Dernberga "do A fry ­
ki wschodniej, zmieniły się zapatrywania na 
traktowanie tubylców. Czyż nie traktuje się

| rodzimą ludność polską g o r z e j  o d  a f r y ­
k a ń s k i c h  t u b y l c ó w ?  Najlepszym śród- 

j kiom do przywrócenia ich spokoju i pokoju we 
i wschodnich okolicach jest, z równą sprawie- 

wiedliwością traktować Polaków i Niemców, 
i Aby władze świeckie i kościelne w tej kwe- 

styji były zgodne. Aby to poprzeć, proszę o od­
rzucenie wywłaszczenia.

(W  loży dworskiej pojawia się następem 
tronu).

Minister rolnictwa A r n i m wywodzi: Rząd 
zarzuca narodowi polskiemu bezwzględną wal­
kę, jaką od dawna przeciw niemieckości pro­
wadzi, Prawda, że tak, jak dzisiaj kształtują sif 
stosunki, nie ma żadnego niebezpioczeństwa i 
rząd jest dość silny. A le  czyż wiadomem jest, 
jak będą w przyszłości stosunki wyglądały? L » -  
dność polska wzrasta procentowo tak silnie, 
że prawie z matematyczną dokładnością, mę­
żna ściśle oznaczyć dzień, kiedy ostatni N ie­
miec będzie musiał kraj opnścić. Już w rok * 
1884 wynosił przyrost Polnfców około 11 pro*, 
wobec 4 proc. Niemców.

Hr. Betko E u 1 e n b u r g :  W obec takick 
zajść, jak strejk szkolny, nie wystarcza wyra­
żenie ubolewania, lecz musi się go jako sprzecz­
nego z ustawą ostro potępić. Jak długo nasi 
Polacy jasno nie w y p  rą s i ę  o g ó l n o - p o l ­
s k i c h  z a k u s ó w ,  tak długo jest wobec 
nich pożądaną ostrożność. (Żywe cklcski)- 
Ustawodawstwe z r. 1886 nie stworzyło walki 
narodowościowej, ale ją już znalazło i w tem 
widzi asprawittdliwienie tych ustaw. Rząd nie 
może nabyć w drodze dobrowolnej sprzedaży 
żadnej ziemi więcej, dlatego musi wywłaszczać. 
W  sprawie rozmiarów wywłaszczenia najlepiej 
był. by powrócić do uchwał Izby posłów. (Gło­
sy: Bardzo słusznie). Pożądaną jest też usta­
wa z powudu popierania drebnej własności.
( O  K l a s k  i ) .

Minister A rn im  oświadcza, że rząd zgadza, 
się na wirosek Adickesa, a także na jego d r* -  
gi ustęp, który zawiera szczegółowe postsno- 
wienia o wykluczeniu od wywłaszczenia do­
broczynnych fundacyj. Rząd byłby też. 
w każdym wypadku tak postępowai.

ruchoma, pogrążona w poważnej zadumie. Poj- 
wnwała, ze nasrała chwua, mająca zaważyć na 
całej jej przy^łoś®. W  .dwudziestym trzecim 
roku żyma, sama na świecie, czyż mogła się 
spodziewać dla życia pożądanego bezpieczeństwa, 
skoro jej uroda będzie celem pożądliwości dla 
wielu natrętów? Czyż w stanie jest kobieta sa­
ma sobie dać radę? Czyż prędzej lub później 
nie stanie się ofiarą niedoświadczenia, słabości, 
lub kaprysu? Przy bogactwie, możności, pracy 
pozbawiona, czem zajmie czas? Nudy nieuniknio­
ne owładną nią i doprowadzą de jakiego szaleń­
stw*.

Lecz czyż życie, jakieby jej stworzyli kre­
wni, nie byłoby dla niej również czozem, próż­
ni aczem, również niebezpiecznem? W  błahych 
zajęciach towarzyskich czyż znajdzie pokarm 
dla swego umysłu? Więc sama skazać się ma 
na to daremne znużenie, na tę paplaninę płyt­
ką. wyuczoną grzeczność, na stosowanie się do 
tych wszystkich sztucznych sposobików, mają­
cych stanowić wdzięk kobiety światowej, a 
które oburzały je. naturę pierwotną i prostą? 
Ogarnął ją głęboki smutek. Na myśl jej przy­
szły tabuny dzikich koni, która ludzie jej ejoa 
chwytali wśród stepów. Widziała, jak je przy­
prowadzano wiązane, z nozdrzami rozognionemu, 
ukiem błędnem i grzywą, najeżoną z przestra­
chu Zamykano jo w szopie, a w kilka dni ich 
wściekłość uspakajała się, można się było do 
nich zbliżyć, i pewnego pięknego dnia ukazy­
wały się osiodłane, lub w zaprzęgu, poskromio­
ne i gotowe do pracy.

Z wspaniałej dumy ich pozostawała tylko 
imponująca postawa, która im nadawała war­
tość, lecz stąpały jak inne, pod razami szpic- 
rózgi lub bata, piękne rumaki, zrodzone do 
wolnego biegu w równinach bez końca. Ze smut­
kiem porównała los ich ze swoim. Czy ona nie 
będzie musiała swej dzikiej swobody zamienić

na oswojoną elegancję? Alb oz była ona stwo­
rzona do salonów, z panującą w nich obłudni; 
grzecznością i sło 1 kawern pochlebstwem, ona, 
tak swobodna w obejściu, tak szczera w słowie? 
Czyż nie milej byłe jej w tej samotnej willi, 
czyż nie byłaby tu szczęśliwszą?

Wszystkie te myśli mąciły się jej w głowic 
i ani zauważyła, jak zmrok zapadł i w salonie 
zrobiło się zupełnie ciemno. Pokojówka, oznaj­
miając o podaniu obiadu, wyrwała ją z zadumy
i sprawiła tem przykrość Niemiło było jej przer­
wać rozmyślania i wrócić do rzeczywistości, 
która ją przestraszała, Wstała, f przeszła do po­
koju jada! nego, który jak dla niej samej wydaj 
się za duży i jadła obiad smutnie.

Fotem udała się do swego pokoju i zam­
knęła się z Miehiganem. Co wieczór, za ży na 
ciotki, siedziała w salonie i dotrzymywała to­
warzystwa zacnej kobiecie. Długe zwykle roz­
mawiała) o swych stronach amerykańskich i • 
drogich nieodżałowanych istotach. Godzina uda­
nia się na spoczynek nadchodziła dziwne pręd­
ko i żegnały się z sobą, całując, zadowolone ze 
•pędzonego dnia obok siebie, spokojne o dzień 
następny. Teraz Łucya nie poszła ,już do salo- 
nu, tak pełnego d.a niej bolesnych wspomnień, 
Sama w swym pokoju, przed ogniem, palącym 
się na kominku, słuchała, jak wiatr wstrząsał 
drzewami ogrodu.

Wzięła jakąś książkę i usiadła, ażeby prze­
czytać, ale zbyt zamyślona, nie mogła skupić 
uwagi, z roztargnieniem przerzucała drukowana 
kartki, nie rozumiejąc nic, co czyta Wstała i 
zaczęła chodzić po pokoju, a Ipiet jej się przy­
glądał, ździwiony niezwykłą przechadzką,

•Ciąg dałtey nastąpi.)

R 1 1 0 D 0 5 9 T n i f l  K a z i m i e r z u  R o b a c f e i e g o
założona id iS41 r. 
K r ab ó d , ul. Siau). 
feomsfea 26 poieea
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Prof. S c k m o l l e r  znany hakaty sta wy­
wodzi, *e jak bardzo rozumie nieszczęście na­
rodu polskiego, który utracił swą polityczną 
samoistność, to jednak jako Niemiec nie może 
występować za Królestwem Polskiem. które 
•enaczałoby roinę narndu niemieckiego. Wśród 
Solaków przewodzą obecnie Biederman i tow. 
Idzip tu o ejczyznę, o dobro państwa prnskie- 
fo .  Nie można się wahać. W  marchiach 
wschodnich idzie o walkę siły z siłą i dlatego 
»o w c a  jest zdania, że należy rządowi uchwa­
lił, czego on się domaga.

Kardynał K o p p .  Serc* wierne królowi i 
państwu zawsze ciężko edczuwa, jeżeli ma 
*xądowi coś odmówić, co on uważa za potrze­
bne w7 interesie państwa. Mówca występuje 
p r z e c i w  w n i o s k o w i  A d i c k e  s’a. W o­
bec mówcy poprzedniego zauważa, że nie 
wi*lkość przedmiotu, ale wielkość mogłaby 
wywłaszczenie usprawiedliwić, gdyby celu me 
»o ż n a  na innej drodze osiągnąć. Ale tu o tem 
nie ma mowy. Jak na wojnie napotkanych bez 
broni nie woln* zabijać, tak i przeciw Pola­
kom nie wolno występować z wywłaszczeniem 
dlatego, że oni kiedyś później mogliby się stać 
niebezpiecznymi dla państwa.

Minister R e i n h a b e n  prostuje kilka u- 
wag Ischammera o działalności k*misji kolo* 
nisacyjnej. Emigracja polskich chłopów na 
Śląsk na peludme od Odry odbywa się nieza­
wiśle od komisji kol*nizacyjnej. Aby temu 
przeszkodzić, powinno się podobnie jak w Po­
znaniu założyć bank dla klas śr*dnich. Co to 
maczy, z* względu na polityczną obronę prze- 
Uoźenia wskazywać na Reiehstag? To znaczy 
anaiast Chleba, kamisnie podawać. Także ks. 
kardynał Kopp uznał zdanie, że prawo wła- 
wmści prywatnej tam ustaje, gdzie się zaczy­
na konieczność państwowa. Ale nie jest słu- 
tanem, że na Wschodzie nie ma jeszcze ża­
dnego niebezpieczeństwa. Czy rząd ma isto­
tnie dopiero dopuścić d* ostateczności, abv 
z b r o j n e  p o w s t a n i e  m u s i a ł o  b y ć  
z b r o j n ą  s i ł ą  s t ł u m i o n e ?  Rząd spo­
dziewa się, ż* właśnie tak wypróbowana jako 
tlrzymująca państwo Izba nie opuści go.

Prazydent wyż. sądu H a m m, broni ust. 2 
W*»osku Adickesa wobec wywodów kard. Kop- 
»a . Następnie ostro potępia stanowisko niższ. 
Łtoru katoh na Wschodzie, który fałszuje (I) 
miigię, twierdząc, że Pulacy muszą mieć na­
rodowych polskich duchownych.

B u c h  uznaje rezultaty komisji koleniza- 
oyjaej i przyznaje, że oaz z wywłaszczeniem

Jan Okwietko.

PRZED BURZĄ.
Patrząc na Ostrorożankę, nieraz stawiał 

idbie pytanie, czy byłby w stanie ją pokochać 
i pytanie to pozostawało bez stanowczej od­
powiedzi. Może tak... może nie... kto to mógł 
Wiedzieć? Małżeństwo mogłoby zapełnię zmie­
nić ich wzajemny stosunek, ale tymczasem 
Ostrorożanka była mu tak zupełnie, tak bez­
nadziejnie obojętna!,. Zygmunt więc, nie czu-

w sobie dość siły do stanowczego sprze­
ciwienia się rodzicielskim zamiarom, postano­
wił odwlekać ostateczną decyzję jaknaj- 
dłużej, a teraz ni* myśleć o tem, co go tra- 
pffo.

Tymczasem jego zażyłość z Mają rosła 
z& każdem spotkaniem, komplikując i tak już 
skomplikowaną sytuację. Nie analizując, czy 
się w niej kocha, biorąc może za kuzynowską 
przyjaźń to uczucie radości przy każdem no- 
wem widzeniu, pierwszy raz podczas rozmowy 
a ojcem pomyślał o Mai, jak o możliwej żo 
*ie. Stary hrabia sam niechcący nasunął tę 
■*yśl, która w danej chwili miała tylko się o- 
nić o uszy Zygmunta, powoli jednak mugla 
się rozrosnąć i być w skutkach wprost prze- j 
eiwną ojcowskiej długotrwałej dyplomacji. j

Na razie Zygmunt prawie zrezygnowany j 
na małżeństwo z Ostrorożanką, miał tylko spój- j

mogłaby łatwiej pracować. Mimo to jego przy­
jaciele odrzucili przedłożenie wywłaszczające, 
gdyż sądzili, że straty wynikające z niego bę­
dą większe jak pożytek. Odrzucenie przedło­
żenia jest więc podyktowane powodami dobra 
państwa, a nie jakiemiś specjalnymi interesa­
mi właścicieli dóbr. Z odrzuceniem nie jest 
połączone potępienie polityki polskiej rządu.

Ks. B iilo  w: Minister sprawiedliwości odparł 
już zarzut, jakoby przedłożenie było sprzeczne 
z konstytucją. Naród niemiecki odznaczał się 
zawsze silnem poczuciem prawa. Odwrotną 
stroną tego było, że Niemcy częst* gubili się 
w obstrukcyjnym formalizmie, ż* wielkiekwe- 
stje polityczne traktowali wyłącznie ze stano­
wiska prawa prywatnego.

Ks. Bulów odczytuje następnie z mów Bis- 
marka miejsca, dowodzące, że nie można się 
powoływać na powagę Bismarka przeciw przed­
łożeniu.

Powi®dzibno,że śiedek wywłaszczenia jest 
s r o g i m ,  ale on jest srogą koniecznością. I- 
stnieje tylko jedno „albo“. Albo zaniechać po­
lityki marchji wschodniej luli uchwalić wywła­
szczenie. Każdym razem, gdy w Izbie podno­
sił się p r z e c i w n i k  przedłożenia, f my­
ślał mówca: Teraz przejdzie (wesołość), teraz 
poda się l*pszy środek, al* go nie podano. 
Dalszym celem przedłożenia jest, rozproszenie 
wszelkiej wątpliwości w powagę i s t a ł o ś ć  
p o l i t y k i  w s c h o d n i e j .  Konsekwentna po­
lityka w marchiach wschodnich jest też mniej 
surową, jak połowiczne środki. W alce musi 
się przez skuteczne środki możliwie prędko 
kres położyć.
^>i Nie chcemy Polaków wyprzeć, chcemy tyl­
ko p r z e s z k o d z i ć  w y p a r c i u  (!) N i e m ­
ców . Od pierwszej chwili przedstawiałem wy­
właszczenie jako wyjątkowy środek. Nasz cel 
można tylko stałością osiągnąć. Pomóżcie nam 
uchwalając wniosek Adicltesa. (Oklaski).

Marszałek poznański D z i e m b o w s k i  rów 
nież występuje ze zasadniczymi wątpliwością 
mi wobec wywłaszczenia i wyraża nadzi*ję, 
żo także 1 ba posłów będzie skłonną, wątpli­
wości te raz jeszcze zbadać.

Starszy burmistrz K  o e r t e stawia wnio- 
o zamknięcie dyskusji, co Izba uchwala.

Izba przyjęła znaczną większością ewen­
tualny wniosek W *dla w y k l u c z a j ą c y  od 
w y w ł a s z c z e n i a  w ł a s n  ość b ę d ą c ą  w 
p o s i a d a n i u  p r z e d  r. 1886.

Naflttępnie przyjęto 143 gt. przeciw 111 
wniosek Adickesa, żądający przywrócenia po

rzeć z tęsknotą na ten miraż innej, potężniej­
szej przyszłości. Bunt jeszcze mu nie postał 
w myśli, ale instynktowna tendencja do zwle­
kania przechodziła w metodę i starzy Borow­
scy, gdyby Hmieli czytać w duszy syna, mo­
gliby skonstatować, że po rozmowie z nimi 
syn był oporniejszym niż kiedykolwiek wzglę­
dem ich najgorętszych pragnień.

Wprawdzie, pomijając blizkie pokrewień­
stwo, nic oni przeciwko Mai mieć nie mogli. 
Pochwały Zygmunta nie były przesadzone. 
Najmłodsza z Borowskich była przystojną, 
wdzięczną, miała doskonałe, równe i serde­
czne usposobienie. Wychowanie odebrała w 
domu bardzo staranne, a. chociaż wychowa­
nie to było pełne przesądów kastowych i błę­
dów, uchodzących za konieczność, napotkaw­
szy jednak grunt rdzennie dobry, nie zdołało 
wypaczyć zupełnie charakteru, ograniczając 
się tylko na przygłuszeniu wielu dodatnich 
cech, które przy innych warunkach mogłyby 
wytworzyć z Mai wyjątkową istotę. Było to 
jej osobistą zasługą, że wychowana w atmo­
sferze oschłego konwencjonalizmu, nie była 
lalką i miała serce otwarte na wszystko, co 
dochodziło przez chiński mur przesądów d i 
jej delikatnego, różowego uszka. Wykształ­
cona nie była: zarówno jej rodzice, jak stara 
nauczycielka, zgodzona głównie dla swego po­
chodzenia z podupadłej rodziny, nie mieli za­
ufania do możliwych korzyści ze ścisłej nauki 
dla kobiet.

stanowień o wywłaszczeniu według uchwał Izb f 
posłów i Izba zezwoliła tem na wywłaszczenie 

70.000 hektarów. Reszjtę pąrągrafów przrjdła 
żenią przyjęto bez dyskusyi; oraz projekt cały i 
rezolucyę żądającą reorganizacyi komisyi kolo 
mzacyjnej i tem porządek dzienny załatwiono.

Koniec posiedzenia o godzinie 6 i ćwierć 
rano.

(Projekt musi w każdym razie wrócić do 
Izby poselskiej).

Ruch w y b o rc z y .
W YBO RY W  KRAKO W IE .

Niezawisły komitet rękodzielniczy w  Kra­
kowie, —  niezawisły komitet obywatelski i 
chrześcijański komitet obywatelski stawiają 
następujących kandydatów na posłów z Kra­
kowa;

d-r. Fianciszka Bąjaka
radcę sąda krajowego wyższego, posła do par­
lamentu.

p. Adama Staszczyka
majstra ślusarskiego i autora dramatycznego.

Oprócz tego liczne koła obywatelskie na­
szego miasta popierają kandydaturę 

p. Kazimierza Bartoszewicza 
publicysty.

K a n d y d a t u r y  m i e j s k i ® .  Do­
tychczas wysunęły sie w  zachodniej Galicji 
następujące poważne kandydatury:

B i a ł a :  Haempel (dziki.)
B o c h n i  a-W 8 d • w i c e: Dr Maiss (dem .) 

i dr Łazarski (dem.)
N o w y  S ą c z :  Minister dr Korytowski 

(k*DS.), p. Feliks Ritter (dem.)
T a r n ó w :  Burmistrz dr Tertil (nar. dem.)
B z e s z #  w: Dr Jabłoński (nar. dem.)
J a r o s ł a w :  Dr Jahl, były członek W y­

działu krajowego.
J as ł * — G o r l i c e :  Ks. Pastor (ce »tr .) i  

inżynier Zieliński (dziki). (Kandydatura p. Zie­
lińskiego jest więcej komiczna i nie może być 
sery* traktowana.)

P r  z e m v ś 1: Burmistrz dr Doliński (dem.)

—  Les bas bleus c'est embetant, — ma­
wiał z przekonaniem hrabia August, patrzą® 
krzywo na żonę, której nie mógł przebaczyć 
jej niezaprzeczenie wyższej kultury. Pani Au­
gustowa lubiła czytywać powieści i francuskie 
pamiętniki z czasów monarchji; pozatem była 
w ruchu i chętnie rozmawiała o życiu arty- 
stycznem Paryża i o operach Wagnera. Hra­
bia August, którego poza polowaniem i końmi 
mało co zajmowało, którego zwykła lektura 
był „Sport“  i „Gazeta rolnicza14, nio rozumiał 
zamiłowania żony do tych „macierduszek44, 
jak ogólnie nazywał wszystko, co nie miało 
bezpośrednie.) styczności z zajmującymi go 
przedmiotami.

Ze swej strony pani Augustowa, wierząca, 
święcie, że sięga rozumem i wykształceniem 
poza przeciętny ogół bolała nad drwinami mę­
ża i nad jego “nieokrzesanemi upodobaniami. 
Chętnie też rozpaczała nad tem, że jest nis- 
zrozumianą i pożycie z dobrym zresztą czło­
wiekiem poczytywała za jeden długi i ciężki 
zawód. Na dalsze dociekanie prayczyn rez- 
dżwięku, na wejrzenie w głąb samej siebie 
lub na zanalizowanie prawdziwego charakter* 
męża nie stać ją było. Jej umysł bardzo po­
wierzchowny w połączeniu z równio powierz­
chowną zawiedzioną ambicją, doprowadziły ją 
do swego rodzaju pessymistycznej filozofji, 
której bezpośrednim wynikiem było, że posta­
nowiła córkę wychować we względnej przy­
najmniej ignorancji.

Szczotki do włosów i suKien, szczoteczki do zgbów i paznokci, grzebienie do czesaoia, grzebyki i szpilki do 
włosów, perfumy, pudry, wody toaletowe I KolofisKie, mydełKa i ł. d. Lalki, zabaw#, gry towarzysze, «a bieguuach po­

leca po nisKM censek

G .  S z c z u r f e o i D s k i  K r a k o m ,  G R O D Z K A  2 .
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i dotychczasowy poseł dr Leonard Tarnawski.
K  r o s n o—S a n o k: Gorayski (kons.) i 

Smólski (dem.). W obec niepewności co do 
osoby kandydata demokratycznego, poważna 
kandydatura p. Gnrayskńgo, członka Izby pa­
nów ma szanse zapewnione.

W  G o r l i c a c h  odbyło się przed kilku 
dniami /.gromadzenie przedwyborcze, które u- 
aSemożliwili sociatiści pod przewództwem nie­
szczęśliwego kandydata do parlamentu p. To­
karskiego. Na tern zgromadzę iiu ?v ygłosił spra 
wozdanie ze swej dEWł-dności poselskiej ks. 
Pastor. W  dyskusyi zabierał również głos o- 
becny poseł Stapiński. W ybór ks. Pastora 
zapewniony.

W  miastach wschodnio-galioyjskich zna­
ne są dotąd następujące kandydatury:

S t a n i s ł a  w ó w .  Gubernator Banku an- 
stro-węg. dr. Biliński (Kons.)

K o ł o m y j a :  Burmistrz Jan Kieski (nar 
dem.); prof. Kazimierz Rakowski (moskalofil) 
i Franz W eber (m e * )

Z ł o c z ó w :  Dr G Id (żyd.-nar.-dem.) 
B r o d y :  Oktaw Sala (d em ) i dr Stand 

(syon.) £  @
T a r n o p o l :  P. Michałowski (dem.) 
S a m b o r :  Dr Sobolewski (chrześć.-społ) 

i  dr Tomaszewskij(nar. dem.)

Pod znakiem bandytyzmu.
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W ięc niema końca najnikczemniejszym 
zbrodniom! W  kilka dni po nieudanej próbie 
zamachu minowego na pociąg osobowo-pocz- 
towy, wyKonano *.e zwieizęcą zaciekłością 
rozbójniczy a krwawy napad na pociąg w 
Tnmliuie p d Kielcami! Oto szczegóły tego po­
twornego rabunku i mordu.

Około g. / rnej wieczi rem na przystanek 
Tumhn przybył pociąg towarowy z przyczepi* 
nvm wagonem osobowym, w którym" kasjer 
kolejowy Szubnikow pod osłoną kilku żołnie­
rzy dokonywał wypłaty urzędnikom i oficja- 
listom. Nagle rozległo się jakieś gwizdanie i z 
mroku wieczornego oraz zamieci śnieżnej wy­
łoniło się kilkanaście sylwetek męskich. Lu­
dzie ci rozpoczęli ostrzeliwać wagon kasjera 
z mauzerów i brauningów, żołnierze chcieli 
odpowiedzieć strzałami, w tej ch ■> iii jednak na­
stąpił straszny wybuch — to napastnicy rzu­
cili do wag,mu 3 bomby, k ió ie eksplodowały 
2 wielką siłą. Wagon został literalnie roztrza­
skany.

W  wagonie rozległy się jęki i wołania o 
pomoc rannych. Napastnicy, nie przestając 
na chwilę strzelać, wtargnęli do wagonu, ode­
brali rannym i ogłuszonym przez wybuch żoł­
nierzom broń i postawiwszy wartę, rozpoczę­
li rabunek wiezionych pieniędzy. Maszynista, 
jego pomocnik oraz reszta służby pociągowej 
na stacu byli obezwładnieni. Napastnicy bo­
wiem, osaczywszy całą stację i pociąg, rozka­
zali nikomu się nie ruszać, grożąc śtniorcią. 
Gdy już załatwiono się z pieniędzmi, napastni­
cy polecili maszyniście odczepić paruwóz i 
wsiadłszy nań w iiozbie kilkunastu, nakazali 
maszyniście jechać naprzód w kierunku Zag­
nańska. Uiechawszy kilka wiorst od Tumliiia 
napastnicy zatrzymali parowóz i wypuściwszy 
parę z kotła, r* zbiegli się po p In,

Pozostali w wagonie napastnicy przez pe­
wien jeszcze czas pilnowali rannych, a nastę­
pnie strzelając z rewolwerów — zbiegli.

Skutki wybuchu i wy trzafów były okro­
pne: K  sjer ma oderwane obi* nogi, z szere­
gowców zaś ochrony wojskowej jeden został 
zabity, a dwóch ciężko rannych. Prócz teg 
óduieśu ciężkie rany urzędnicy i oficjaliści 
kolejowi, którym wypłacano pensję. Zawia­
dowca przystanku Kozł .wski został ciężko ra­
niony w głowę, piersi i nogi. Równie ciężko 
w piersi i głowę poraniony został i alacz Un* 
ger; ciało jego usiane je-t odłamkami bomb.

Dwaj inni pomocnik zawiadowcy p. Grosicki 
i zwrotniczy Dzwonek, odnieśli lżejsze, chuć 
niemnii j niebezpieczne rany.

D tycbezas me wiadomo na pewno, kto 
jest sprawcą tego potwornego napadu. Jedni 
przypuszczają, że tak zwierzęcego mordu na 
najniewinniejszych ludziach mogf i się tylko 
dopuścić szajka pospolitych bardytów, wed­
ług innych ma to być „eksprop.,acjA8 urzą- 
dzjna przez t. zw. frakcję rewolucyiną. Fak­
tem jednak pozostanie, że ten ostatni napad,, 
jak i inne w tym rodzaju, może być dziełem 
najnikczemniejszych łotrów, którzy potraf.ą za 
bijać i co gorzej jeszcze, lo b ii na całe źycje 
kalekami ludzi, dla napchania swych kieszeni 
rublami. Jeśli istotnie, co wprost trudno u- 
wierzyć, czynu tego dupnś iła się „frakcj i re- 
wolucyjna“  P. P. S. to niezawodnie nieomie- 
szka pochlubić się w swych organach z kon­
fiskaty" 10.000 rubli w Turnlinie. A le wtedy 
wreszcie i tumanionym r botnikom olwrorzą 
się oczy, gdy się przekonają, że ci apostoło­
wie wolności i 'sprawiedliwości społecznej, 
k 'órzy przychodzą ich „uświadamiać’1, jedno­
cześnie bez żadnych skrupułów, dla marnych 
zd byczy pieniężnvch, mordują nie wrogów, 
nawet me .,b irżujów" ale ich samych— p ils ­
kich robotników kolejowych. Ogół robotni­
czy musi wreszcie to zr ^zumieć. A wtedy 
,,nadejdzie dzień zapłaty" dla operujących 
óod maską „zbawców proletarjatu" pospoli­
tych opryszków i morderców.

KRONIKA.
PRECZ Z TO W AREM  PRUSKIM  I

KUPUJCIE  T Y L K O  U  CHRZEŚCIJAN!

Kraków dnia 26 lutego 1908 r.
— K a le n d a r z y k  t -o će ie ln y : Dziś w piętek

Juliana i Fortunata mę-zenmków; w sobotę Romana 
opata wyżu. i Teof la męcz.

K t le n ć e r z y k  a s tro n o m ic z n y : Wschód ri*ś- 
•a rozpoczął się dziś o godz. 6 minut g8 zachód przy­
pada • godz. 5. m a  17 dtugość dnia godz. 10 minut 49.

Kalendarzyk piątkowy.
Dziś, do 27 lutego:

T e a t r  m i e j s k i :  „Mąż męczennik."
S t a r y  t e a t r :  Raut na dochod ubogich 

chorych pod opieką Stow. pań miłosierdzia św. 
Winc^n. a Paulu.

R e s u r s a  u r z ę d .  posiedzeuie Wydziału
S a l a  f o t o g r a f ó w :  projekcje fotografi­

czne o godz. wpół do 7 wiecz.
T e a t r  K i n e t o n: trzy przedstaw ienia 

kinematograficzne.
C y r k  E d i s o n :  przed stawienie kinemato­

graficzne.
C h r o m o f o t o s k o p  (przy n). Floryań- 

skiej) Wycieczka do Tybetu.

—  SOCJALIŚCI a W YBORY w KRAKO­
W IE. Na wczorajszcm zgromadzeniu socjalis­
tów krakowskich zalecał p. Dtszyński wybor­
com socjalistycznym gios*wać tylko na dra 
Ignacego Landaua. „Demokracją krakowską 
gardzimy" w oM  p. Daszyński: Demokraci zdra 
dzili robotników przy wyborach, w parlamen 
cie i w Rudzie miejskiej, gdzie n u ch cąw p ro  
w .dzić r*firm y statutu gminnego. Demokraci 
zatracili moralność polityczną, program, zasa­
dy-

P. Daszyński radzi więc wyborcom, by 
ani jednego głosu nie oddali na „wodza ko- 
uipcjimRtów wyborczych" dra Lea. lub „ober* 
hyenę" Fedorowicza, albo wr*szci* na dra 
B nd.o«Shieg.i, „kryjącego s *ą  nicość para­
wanem pulskości, odmienianej przez wszystkie 
przypadki". P. Dasz>ński żałuje, że dr I. Lan- 
dau znajduje się w t*m towarzystwie. Jedyny 
to uczciwy, prawdziwy przyjaciel., socjalistów. 
Przy wyboraeh do Rady miejskiej popierał bo 
wiem... p. Daszyńskiego i będzio go jeszcze 
popierak Socjaliści powinni więc — zakonklu­

dował p, D. —  oddać glosy swe drowi L^n- 
dauowi.

— POLSKI ZW IĄZEK ZAW O D O W Y PO­
MOCNIKÓW FRYZYERSKICH, obejmujący Ga­
licję z W . Ks. Krakowskiem, zyskał już lega­
lizację c. k. Namiestnictwa. Na ogólnem zgro­
madzeniu Związku wybrano Zarząd, w skład 
którego weszli: Ryszard Hornig prezes, Dd- 
brawski Władysław, sekretarz. Wydziałowi: 
Brożek Władysław, Leśniak Józef, Michałow­
ski Julian, Nówak Julian, Schikedanz Ryszard, 
Sodorowski Teodor, W 'Jaszczyk Franciszek. 
Według zasad organizacyjnych, Związek nie 
raa żadnej łączności z innymi organizacjami 
międzynarodowymi, nie wyłącznie polskimi, a 
na mocy jednomyślnej uchwały i statutu, na­
leży do ogólnej organizacji Zjednoczenia pol­
skich Związków zawodowych. Lokal Związk® 
znajduje się w rynku I. 13 III p., gdzie skarb­
nik Związku urzęduje regularnie w piątki od 
godz. 8 i pół d > 9 i pół wiecz.

—  DYREKTOREM SZPITALA św. ŁA Z A ­
RZA. mianowany został —  jak się dowiaduje­
my— dotychczasowy kierownik Klimatyki w Za­
kopanem, dr. Janiszewski.

—  „TEATR GABRYELI ZAPOLSKIEJ8 pro­
wadzony pr/ez St. Janowskiego, równie gorą­
cego miłośnika sceny jak poważnego malarza, 
zorganizował się znowu we Lwow ie i wyjei- 
dża w pierwszych dniach mat ca na prowin­
cję, gdzie odegra dwie najnowsze sztuki bio- 
żącego repertuaru: „Ich czworo* G. Zapolskiej 
i „Bohaterowie" Siiawa w tłumaczeniu Konra­
da Rakowskiego. Zeszłoroczne tournóe tegoż 
teatru z „Moralnością p. Dulskiej" było tak wiel­
kim sukcesem artystycznym, że nawet w Czar- 
niowcach dzienniki niemieckie, — jak wiado­
mo wrogie wszystki m u  co  polskie —  napisa­
ły^ pełne uznan a dla sztuki, gry akt*rów i re- 
zyserji artykuły. M żna być pewnym, że i obecn* 
tournee przyczyni siędo ustalenia teatrowi to ­
mu tej marki, jaką już sobie całkiem z. służe­
nie wyrobił.

UC.IECŹKA W IĘ ŹN IÓ W  Dzisiejszej noeT- 
pewna dziewczyna, przechodząc ulicą Poselską 
około godz. 11 zobaczyła zwieszający się z dach* 
budynku sądowego sznur sporządzony z prac* 
ci ora dcl a e-ągnący się od szczytu domu aż d* 
ziemi. Przypuszczając, że zachodfci tu wypadek 
uHeccki któregoś z więźniów, natychmiast po Ir* 
gła w ul'cę Grodzką i zawiadomiła o swtm sy* 
strzeżeniu stojącego tam polieyanta. Żo łn ie* 
skonstatowawszy prawda wość doniesienia, bas 
zWłoczmo zaalarmował o wypadku zarząd wh 
zienny oraz dyrekcyę poIicy Uruchomiono o b  
ło 80 ajentów policyjnych oraz żołnierzy, mim* 
to do rana nie natrafiono na ślad więźnflów.

Jak się okazało, więźniami tymi są: Jakó¥ 
Lorek rertte Kurzydłowski, orag ’lKr|zi(miferz 

Pieron,, obaj skazani przed 3 dniami na karą 
5 3 eto'ego więzienia za liczne kradzieie „na w* 
reczek".

Stwierdzono, że obaj więźniowie, którzy aog 
mowali wspólna, cele na 2 piętrze, uciekli przes 
otwór wyMty w suficie. Otworem tym d jstali 
na strych, gdtzie podarli bieliznę i skręcili z niej; 
graby i1 długi sznur opatrzony w wielkie węzły 
celem łatwiejszego zejścia po mm. Następni© k* 
minem przeszli na dach, a stad po sznurze spn# 
ciii się na ulicę Poselską. Sznur był tak długi, 
że nietylko sieeał do ziemi, lecz nawet wlókł stą 
po niej znaczny jego kawał.

Jak s'ię dalej okazało ucieczkę tę widział* 
oewna pani, mieszkająca w sąsiednim domu ks. 
kanonika Krupińskiego, Nbe zapobiegła jednali 
ucieczce obawiając się zemsty zbrodniarzy.

lorek  f Pieron uciekli w zupełnym negliżu, 
bo tylko w koszulach, boso, mimc-, że dotychczas 
znajdowali się w celi w stroiło cywilnym. W> 
ubrania zaopatrzyli sóe kapewne następnie) *  
npólniezki swej, Kurzydłowskiej, która wraa z 
m\ni zagadała na ławie oskarżonych, została 
jednak uwolniona.

Obaj zbrodniarze pochodzą, jak wiadome, *  
Królestwa Polskiego.

SPORT
pieKarcia zaa»i se swep do^rosego j i t U j f f *

B o l e s ł a w a  B R 0 S Z K 1 K W I C Z A
PiU* w Krakowi*: H*t© Saski, ul. Sławkowska— Floryaiwka 3 Karmelicka 88 

K *t*llE  uropejski. ul. Lubicz—Krupnicza 80. 
poleca Szan. PT. Publiczności
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SK AZAN IE  LICH O TY i  FRONIA. Po prze 
prowadzonej rozprawie, sędzi owie przysięgli pod 
awierzclmictwem p. Józefa Góreckiego usznali 

Ińehotę winnym zbrodni krada eży, wykonanej 
m szczególną śmiałością na szkodę Edwarda Jani 
rozika, a trybunał skazał go na 5 lat ciężkiego 
jrięalenia z pcetem co miesiąc, Froń uznany 

współwinnym w zbrodni kradizeży, otrzymał 
karę 1 roku ciężkiego więzienia z postem co 
nałeeiąc. Froń wyrok przyjął z odwołań ein od 
wysokiego wymiaru Kary, zaś Lichota zastrzegł 
W)b>e tizy dni do namysłu.

Rozprawa skończyła się przed godflną 10 
wieczorem.

t  NEKROLOGIA. Julia z Adjukiewiczów 
Skwirczyńska, wdowa po rad. ces. przeżywszy 
łat 85, zmarła w Krakowie d. 27 bm.

K ALE N D AR ZYK  K AR N AW AŁO W Y.
W  sobotę dn. 29 lutego: Zabawa kostyu- 

mowa w „Eleuteryi“ . —  Zabawa taneczna w 
Resursie urzędniczej. —  Bal kostyumowy w 
kasyn * wojskowem. Bai rolników w Starym 
T ea t^ “. Zabawa werkmistrzów i mWterów w 
„Sokole" krak. Bal cukierników w klubie 
pocztowym.

W  niedzielę dnia 1 marca: Reduta prasy w 
jflarym Teatrze. —  Bal szkoły tańców p. O. Doe- 
T.ngf w „Sokole".

We wtorek dnia 3 marca: Zabawa taneczna 
w  Kmbie pocztowym. —  Zabawa taneczna w 
Resursie urzędniczej.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
w KRAKOWIE.

P i ą t e k :  „Mąż męczennik" krot. w 8-eh 
a it. P. Vebera.

S o b o t a :  „Źródełko" sztuka w Ach  akt. 
Roberta Bracko (nowość) występ p K. Adwen­
towicza.

N i e d z i e l a :  o godz. 3-ej „Betleam pel- 
yttie", jasełka L. Rvdla (po raz ostatni popular­
ne), o godz. 7-ej „Źródełko" (występ p. K. Ad­
wentowicza).

—  D ARY KUROPATKiNA. Austro-wę„isr- 
scy oficerowie sztabu jeneraln"go pułkownik 
-Ghsicsarics i major hr. Szeptycki, którzy bra­
l i  udział w wojnie rosyjsko-japońskiej otrzyma­
li od jenerał-adjutanta Kuropatkinu szable ho­
norowe.

-  ZAJŚCIE w DELEGACJA CH Podczas 
onegdajszego cercie deltgacyjnego rozmawiał 
cesarz wyłącznie z delegatami węgierskimi, 
polskimi i czeskimi. Z żadnym Niemce m nie 
zamienił ani słowa. W  kołach posłów niemie­
ckich powstało z tego powodu silne zdenerwo 
wanie. ponieważ tłumaczono sobie to pominię­
cie niezadowoleniem cesarza ze stanowiska 
niemców w sprawie chebskiej. Wylali też swą 
ałość na drze Kramarzu. Dowiedzieli się, że 
dr Kramarz w rozmowie z cesarzem w> mie- 
■"ił nazwisko niemieckiego sędziego w Chebie 
Freyera jako tego, który przez tendencyjne od 
rzucanie podań w języku czeskim sprowadził 
zaostrzenie się sporu czesko-niemieckiego. 
Delegaci niemioccy nie mogli słów tych spro­
stować, ponieważ cesarz z nimi nie rozmawiał. 
Podczas mowy dra Kramarza w delegacjach 
.Niemcy uderzyli na mego w ostrych słowach, 
zarzucając mu denuncjację urzędnika niemie­
ckiego. Wołane: Pfuj, jak nisko pan upadłeś. 
Powstało tak wielkie wzburzenie, że prezydent 
dr Fuchs widział się zmuszonym zamknąć po­
siedzenie.

Po posiedzeniu przystąpił dr Kramarz do 
del. Schremera i przy świadkach zawołał: „N ie 
puszczę panu płazem pańskich słów. Pan mię 
aazwałeś denuneyantem". —  „Tak jest —  od­
rzekł del. Sehreiner— pańskie słowa do cesa­
rza były denuncjacją. Dr. Kramarz zbladł; zda­
wało się na chwilę, te  zareaguje czynnie na 
ten zarzut, v net jednak opanował się i rzekł 
półgłosem: „Ja panu powiem, jak nazywam 
p a ń s k i  postępek".

Zajścia tego było świadkami wielu posłów.

Rozeszła się pogłoska, że zakończeniem tej a- 
f«ry  będzie pojedynek między obu politykami. 
Atoli taki epilog jost wykluczonym, dr Kra­
marz m ir ży bowiem do ligi antypojedynkowej. 
Na wczorajszem posiedzeniu delegacji tłóma- 
czył dr. Kramarz s vą rozmowę z cesarzem 
jako zupełnie poprawną i oświadczył że nie 
chciał osobiście szkodzić urzędnikowi z polity­
cznej złości. Charakterystyka, na jaką sobie 
pozwolił del. Sehreiner, jest mu zupełnie obo­
jętna.

- - K A R JE R Y  AR TYSTYCZNE  M lN I 
STRÓW.. Obecny 4n»n,ster rolnictwa, di E 

benb.M-h wystawia w tych dniach na sceme 
wiedeńskiego „Intimes Theab-r" dwie swoje 
sztuki dramatyczne pud tyt. „Jan Pililipp Palm" 
i „Anno 9". Minister sam kieruje próbami i 
reżyseruje nader urn ejętnie wystawę obu sztuk.

M-nister Dr. Ebenhoch już nie po 
raz pierwszy wystawia swe u tw oy  dramatycz 
ne,, leszcze jako marszałek Górnej Austrji de­
biutował na scenie teatru w Lipcu z powodze 
niem nadzwyczajnem. Przyczvniła się do te­
go może i osobista p pulami ść pi lityka wśród 
swoich. Obecnie także dyrekcja teatru nie o- 
bawia się „klapy" i przygotowuje wystawę dra 
matów ministra z wielką starannością. Arty­
ści uczęszczają na próbi punktualnie, co jest 
w stosunkach teatralnych osobliwi śeją.

W spomn^ć należy, że z austrjackich mi­
nistrów żaden jeszcze nie p-sał dramatów, choć 
przy obecnej demokratyzacji gabinetu i naj­
różnorodniejszym jego składzie po|awiają się 
ministrowie z zaw< dów dalekich od „ministro- 
wania“ . Z  żyjącvch ministrów w Europie, jak 
wiadomo tylko Clemenceau kusił się o lam y 
dramaturga dość bezskutecznie. Obec­
ny minister— Polak Abrahamewicz popełnił r* 
wież w swoim czasie diamat (co pozostaje 
tajemnicą dla ogółu). Atoli w krótki n czasie 
po jego ukazaniu się p. Abrahamowie* wyku­
pił cały nakład Przyszedł bowi> m do prze­
konania, że jego przyszłość nie na scenie te­
atralnej. Zato na scenie poi tycznej okazał się 
dzisiejszy minister—Polak; trzeba tu przyzn. t, 
znak imitym działaczem.

Drugi literat—minister w obecnym gabine 
cie ausirjackim Praszek ( isząey obecnie po­
wieść „Ryzmski ahrarmk') był—jak wiadomo 
— przed i ozpoczę. iem karjery polityczn j trę­
baczem wojskowym. Minister umie cenić ten 
dawny swój zawód Dał tego dowód na one- 
gdajszym balu miasta Wiednia. Po ukończe­
niu cercles zbliżył się do estrady, na której 
znajdowała się orkiestra wojskowa. Zobaczył 
tam między muzykantami swego dawri go ko- 
legę, pułk' weg « trębacza. Minister zawołał 
ży *o : „Servus Sklainei! Jak ci się powodzi? 
—  „Dziękuję Ekscelencjo! brzmiała odpowiedź 
muzykanta—nie tak d' brze. jak Tob e ‘ . o m,e- 
jąc się żamiemł z nim minister jesz ze l fł a 
słów i pożegnał się serdecznie. To małe in­
termezzo zauważyło tylko kilka osób.

Z K R A J U .

— GRYBÓW. (W ybór burmistrza.—  Ofia­
ra nieszczęśliwego wypidsu).

W  niedzielę dnia 23 b. m. odbyły się tu 
wybory: burmistrza, w ni'ejsce zmarłego ś. p. 
dra J ikubowskiego, orsz wiceburmistrza. Bur­
mistrzem wybrano p. Karola Czaplińskiego, o- 
bywatela grvb iwskiego, m istra rz> źmeki -go; 
wiceburmistrzem zaś • Jó f i Wincentego Mor- 
dawskiego, tutejszego kupca.

Przed k Iku lygod onJ  doniosłem o wy­
padku, jaki zaszedł w sąsiednią wsi. Miano­
wicie wywróciły się wó ■ czas sanie właściciela 
browaru p. Peschka i przyg u uły jadą cych 
w nich. Obecnie wskutek odniesionych przy 
wypadku kontuzji, jedna z kobiet zmarła w szpi­
talu mi- isc  wvm.

Z BRZESKA piszą nam: Dnia 25 b. m. od­
były się wybi ry m  posła do S. jmu z kurji 
wiejskiej.

Bernadzikowski, gdyż partja konserwatywna, 
aby utorować drogę p. dr. Bernadzikowskiemu, 
wzbroniła kandydować P<mu Gótzowi ze wszecta- 
rrńar tutaj poważanemu i powiatu prawdziwe­
mu dobrodziejowi. Atoli wyborcy miasta Brze­
ska i z wielu gmin z powiatu, poznawszy się 
na polityce dr. Bernadzikowskiego, po tylu la­
tach wojo - auia jego w  powiecie, nLchcąc przy- 
l  żyć ręki do jego wyboru, wstrzymali się zu­
pełnie od głosowania, wobec czego dr. Berna- 
dzikowski, nie mając kontrkandydata, został 
wybrany li tylko nielicznymi głosami swoich 
nabliższych adherentów.

— TARNÓW . (Walne zgromadzenie T. S. 
L. —  Cech malarski. — Wścieklizna. —  Teatr 
Zapolskiej. —  Przedstawienie amatorskie. —* 
Biuro wywiadowcza dla służby).

Dnia 17 b. m. odbyło się w sali ratuszo­
wej walne zgromadzenie miejscowego Koła T. 
S. L. Przewodniczył prof Pietrzycki, który z 
u/nanlem podniósł życzliwość Pań tarnows - ich 
dla Towarzystwa. Po przyjęciu protokołu z o- 
statniego walnego zgromadzenia i po wyb irzfi 
komisji kontrolującej w skład której weszli p. 
Jamna Orzechowska, pp. Gruszka, Michnik i 
SzeliPiewicz. przystąpiono do obrad nad spra­
wozdaniem zarządu za rek 1907. Pierwszy za­
brał głos dr. Tertil, który podniósł działalność 
K< da w r. 1907 i wezwał do wdrożenia ener­
gicznej akcji na Grabówce i Strusinie. Prof. 
Wojciechowski omówił sprawę kursów wydzia 
łnwych dla nauczycieli, które wskutek starafi 
zewnętrznych nie mogły być dniej poprowadzo 
ne. Po przemówieniu p. Kostaleckiego i pa 
udzieleniu zarządowi absolutorjum, przystąpio­
no do wyboru zarządu na rok bieżący. Preza 
s*m Koła wybrano jednogłośnie p. Pietrzyckia 
go, zaś wiceprezesem prof Heitzmana. Sekra- 
tarzenn wybrany został p. Linde, zastępcą p» 
Michnik, skarbnikiem p. Szeligiewicz, zast. De- 
ras; jako członkowie weszli pp. Dobrowolska, 
Ruszczyńska, Swaryczewska, Adler, Machalski, 
M-żdżeński, Sikora, Szatko, dr. Tertil, W ojcie­
chowski, zaś jnko zastępcy pp. TomaszWeWi- 
czówna, Kalicińska, Kudłowicz, Singer i Sinka 
ło. Da komisji kontrolującej wybrani pp. Try­
lu wski, Studnicki i Wierznicki. Oprócz teg® 
dokonano vybór delegatów na wa.ny zjazd T. 
S. L. i komisji inicjatywy i odczytowej.

W  dniu 15 b. m. zawiązał s:ę w naszym 
imoście cech malarski i lakierniczy. Obrady 
toczyły się w sali ratuszowej, gdzie po różnych 
przemówieniach i wnioskach przystąpiono do 
wyboru. Przełożonym cechu wybrano p.Józe­
fa Kościółka; do wydziału weszli pp. Jen Szua- 
lański, Fr. Bryg, A. Dutkiewicz, oraz 5 żydów 
zastępcy pp. Julian Jacobi, Jan Wąsowicz i  
Markus H»-lle\

W  mieście n szym skonstatowano pięć 
wypadków wściek'izny u esów, wobec czego 
Magistrat wydał pe w n« ostrzeżenia. W yprdków 
pokąsa' Ja lud/i nie było.

Niezwykłe pow. dzenie, jakie miał teatr G. 
Zapi iskiej w roku ub.egłym w naszem mieś­
cie, dało impuls małżonkowi autorki p. Stani­
sławowi Janowskiemu do zorganizowania pier- 
wszrzędnej drużyny artystycznej, którą odwie­
dzi nas 11 marca b r. i odegra w sali „Soko­
ła* dwie sztuki: „I<h czworo" G. Zapolskiej i 
„B haterowie" B, Sha‘wa. ‘

Stowarzyszenie rękodzielnicze „Gwiazda* 
urządziło w dniu 23 b. m. we własnrj sali wie 
cz "rek ku uczczeniu rocznicy powstania sty­
czniowego, na którym odegrany został olran 
sceniczny I. Rączkowskiego „W óz Drzymały"; 
Tak przedstawienie jak i cały wieczór wypadł 
zn kornicie.

Katolickie stowarzyszenie Pracy kobiet » -  
tworzyło przy taniej kuchni bezpłatno „Biuro 
wyui  dowcze" dla wszelkiego rodzaju służby 
dla kobiet

Jerivnvm kandydatem w powiecie był D\

Ku upamiętnieniu ciężkich terminów, jakie przechodzi naród polski pod zaborem pruskim w obec­
nej dobie wyjdzie z końcem marca br., dokładnie, artystycznie i pięknie w 8 barwach wykonana 
M a p a  P o l s k i  z herbami poszczególnych województw z ozasów Jana III. i wiekopomnego oswo­
bodzenia Niemców przed zagładą i zturczeniem.— Na mapie tej umieszczone zostaną portrety wszy­
stkich posłów polskich z pod trzech zaborów z obecnej doby, wizerunek Matki Boskiej Królowe| Ko­
rony Polskiej i obraz, Hołd pruski1*, oraz nazwy właściwe polskie dziś przez wrogów zniemczane. Ponie­
waż zaś koszta wydawnictwa 3ą bardzo znaczne, pr/.eto celem ustalenia nakładu Zaprasza wydawca 
8 TO M ASZEW SKI (Kraków, ulica św. Krzyża 7i do przedpłaty. Cena mapy przed wyjściem i  
druku 3 korouy, po wyjścia 5 koron. — Mapa Polski, jedyna w tym rodzaju, znajdować się powin­
na w każdym domu polskim, aby nasze pokolenie poznało dokładnie jak wielką i potężną była na­
sza Polska i aby w pamięci swej utrwaliło nazwy polskie miast i miejseowości, które obecnie wróg

ctai a się zi -emeyyi.
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Ze świata.
SPR A W A NASIEGO Jak donieśliśmy już w 

depeszach, senat włoski skazał w charakterze 
tryl-nnału państwowego byłego ministra oświa 
ty Nasiego na 11 miesięcy i kO dni więzienia, 
oraz na rok utraty praw obywatelskich. W spół 
oskarżonego naczelnika kancelarji ministra, Lom 
bariiego, uniewinniono z powodu braku do­
wodów.

Narada senatorów trwała od godziny 9 i 
pół zrana do 7 wieczorem. Po południu ze­
brał się na placu, pomiędzy gmachem senatu 
a francuskim kościołem św. I.udwiKa, olbrzy­
mi tłum publiczności, który musiano w koń­
cu usunąć z tego miejsca przy pomocy woj­
ska. .-ród tłumu tego znajdowało się sporo 
sycylijczyków, przybyłych da Rzymu specjal­
nie na zakończenie głośnego procesu. W ita­
li oni głośnemi okrzykami przechodzącego przez 
płac obrońcę Nasiego.

W iększość dzienników rzymskich nie zde 
lała już dnia tego, z powodu pory spóźnionej,- 
©mówić wyroku. Tylko „Giornale d4 Italia44 o 
świadcz^ w dodatku nadzwyczajnym, że wy­
rok stanowi ostrzeżenie dla -wszystkich żywio­
łów  brudnych, zajmujących stanowiska publi­
czne. Senat dowiódł, że prawo jest jednako­
we dla Wizystkich i że stoi ponad wszelkie 
mi kamarylami. Jednocześnie też wykazał, że 
zepsucie nie ogarnęło jeszcze parlamentu. Po­
wietrze oczyszcza się i stosunki powracają do 
stanu normalnego.

Dziennik ten podaje też wzruszające szcze 
góły o zajściach w domu Nasiego, gdy otrzy­
mano tam wiadomość o wyroku. Żona byłe 
t ro ministra i córka rzuciły się łkając na mę­
ża i ojca, który, śm:ertelrue blady, 'ledwie że 
trzymał się na nogach ze wzruszenia. Syn 
Masiego, będący adwokatem, zanosił się ró­
wnież od płaczu.

Próba studentów sycylijskich, wywołania 
demonstracji pized domem Nasiego nie po­
wiodła się z powodu obojętności publiczno- 
fe i rzymskiej.

W ieczorom  zebrał się przed domem Na- 
wego tłum sycylijczyków, pod kierowni. 
•Lwom studentów sycylijskich i urządz ł o- 
wację skazanemu

W  Palermie doszło, na wiadomość e wy­
soka do demonstracji tak gwałtownych, że po­
le ją  musiała aresztować około tysiąca osób.

Przewidywano to wszystko, ale sanat wło 
ski m* dał się odstraszyć. Nie wywarła tea 
l a  senatorów wrażenia patetyczna obrona os­
karżonego i nie zachwiała przekonania ich, że 
były minister sprzeniewierzał istotnie fundusze 
państwowe na potrzeby własne.

W IĘZIENIE  zą PACIERZ. Ksiądz pio- 
boszcz Olszowski z Osieka, w Prusach Zacho 
dmch. zaczął odsiadywać półtoraroczną karę 
więzienną, na którą skazał go sąd w Sta ro­
zrodzie za obronę pacierza polskiego. Najsu­
rowszy to ze wszystkich wyrok w sprawie bez 
robocia szkolnego.

T e l e g r a
D ELEG ACJA AUSTRJACKA

W IEDEŃ. Na wezorajszem posiedzeniu de­
legacji auatryackiej toczyły się obrady nad 
Iwdzetem maiynarki. Budżet ten delegacja 
przyjęła.

Następnie minister spraw zagi anieznyeh 
1mu\ Aerentlial oświadcza w odpowiedzi na in- 
terpelacyę, ze -eo się tyczy powrotnej emigra­
cji, to wydane daleko idące zarządzenia, by z 
jednej strony umożli wid pizeweżenie bez zarzu­
tu emigrantów do kraju, z drugiej strony, by 
im daó możność do pracy. W  obu kierunkach 
jednakowoż interweneya organów rządowych w 
małej tylko mierze przyniosła skutek. Jeżeli 
ministerstwo spraw zagranicznych nie ma bez­
pośredniego wpływu na kwestyę emigracyi, to 
przecież przez to n:e można jeszcze uit zymywaó, 
by nie miało środków i dróg, by emigrantem, 
którzy opuścili kraj, dać opiekę w najszerszem 
tego słowa znaczeniu. Minister szczegółowo wy­
kazuje wydane już przez siebie w tym kierun­
ku zarządzenia.

Na tern obrady zamknięto.
Następne posiedzenie odbędzie się we śro­

dę o godz. 3 po południu.

NO W Y W ICEPREZYD ENT R A D Y  SZKOLNEJ

LW Ó W  Jak się Biuro kerespond. dowiaduje 
cesarz postanowieniem z dnia 26 bm. nadał dr.

EdW nowi Piażkowi wiceprezydentowi' Rady 
szkolnej krajowej przy sposobności przejśc-ia na 
własną prośbę w śtały stan spoczynku, order 
Żelajznej Korony II. klasy oraz zamianował radcę 
dworu Ignacego Dembowskiego wiceprezydentem 
Rady szkolnej krajowej.

RELIG IA  W  SZKOŁACH WŁOSKICH.

RZYM  Izba deputowanych kontynuowała 
wczoraj dyskusyę nad. wnioskiem o usunięciu 
nauki religii ze szkół1 ludowych

Prezydent ministrów Gioliśśi zwrócił uwagę, 
że n>e godzi się wielkiej ilości ojców rodzin, któ 
rzy pragną dla swych dzieci nauki religii, od 
wracać od szkoły; tą drogą popiera s>ę bowiem 
analfabetyzm. Mmister osw-adcza, że daremjuem 
jest usiłowań je, by naród, włoski w kwestyi reli 
gii podzielić na dlwa obozy. N ‘e dziwi się mini/ster 
że socyalistyczne stronuntwo rozpoczęło walkę 
przeciwko Kościołów4  gdyż tu właśnie fcjjaje 
kościół przeciw kościołowi. (Burzliwe oklask)-). 
Socyalizm ma swoje coucilia, swoje conclave, 
swoich misyonarzy, swoje ekskomuniki i swoich 
inkwizytorów. (Długotrwałe burzliwe oklaski.) 
Prezydent ministrów nie rozum t* jednakowoż, 
jak inne skrajne stronnictwa pragną przyłączyć 
s.ę do wniosku; chyba, że w tej jedynej kwestyi 
pragną przyłączyć się do wniosku! chyba, że w 
chcą okazać zgodę. Prezydent mnistrów 
prosi w końcu Izbę ,by otwarcie wyjio 
wiedzjiała swe przekonanie, a rząd wobec wszyst 
k>ch potrafi utrzymać powagę państwa i także 
przy tej sposobności iść szeroką drogą wolności. 
(Długotrwałe oklaski).

tW głosowaniu im> mnem odrzucono 333 
głosami przeciw 106 wniosek dodatkowy Moschi 
mego do wniosku Bissolattbego. że Izba jest 
zdani a, iż dogmatyczna nauka nie może mieć 
miejsca w szkołach ludowych. Przeciw oświad 
czył się także prezydent ministrów

Następnie głosowano nad wnioskiem Bisso 
lalttiego i 23 deputowanych ze skrajnej lewicy. 
Pierwszą część wniosku, w łdtórej Izba wzywa 
rząd, by zapewni świecki charakter szkole ludo 
wej, odrzucono przeważną większością głosów; 
zaś drugą część zakazującą, by w szkołach ludo 
wyych pod jakąkolwiek formą udzielam, nauki 
religii, odrzucono w imiennem głosowaniu 347 
głosami przeciw 60.

Wkońcu przyjęto porządek dzienny apiobo 
wany przez rząd 279 głosami przeców 129.

POSŁOW IE do DUMY u CARA.

CARSKIE SIOŁO. (Pet. aj. tel.) Posło­
wie do Dumv’ udali się wczoraj osobnym po­
ciągiem do Carskiego Sioła, gdzie powozami 
dworskimi o godzinie wpół da 3 po południu przy­
byli do pałacu carskiego. Gar pojawił się w 
towarzystwie ministra dworu i świty w salo­
nie przyjęć, powilany okrzykami „hurra!44 Gar 
powitał posłów słowami:

„Cioszę się widząc panów u mnie i życzę 
panom dobrych rezultatów w pomyślnym prze 
biegu prac Dumy. Bądźcie tego świadomi, że 
powołałem W as celem wypracowania potrze­
bnych ustaw Rosji i byście mi pomogli w za­
daniu umocnienia porządku prawnego. Ze wszy­
stkich projektów ustaw, które według mych 
wskazówek wniesiono w Dumie, uważam za 
najważniejsze przedłożenie w sprawie polepszc 
nia stosunków własności ziemskiej włościan 
i przypominam przy tej sposobności kilkakro­
tnie przezemnit składane oświadczenie, że j a k i e 
k o l w i e k  n a r u s z e n i  e p r a w w i s a o ś c i  
n i e  u z y s k a  n i g d y m e j  s a n k c j i .  Pra­
wa własności m u s z ą  z a w s z e  p o z o s t a ć  
ś w i ę t y m i  i zapownionemi przez ustawę. 
Wiem, jakiemy uczuciami ożywieni zjawiliści 
się u mnie. Wzrost i wzmocnieni® Rosji w 
ciągu tysiąclecia zawdzięczamy niezwruszonej 
wierze ludzi rosyjskich, wiernopoddaóstwa w o 
bec cara i bezgranicznej miłości Ojczyzny, lak 
długo uczucia te żyją w sercach wszystkich 
Rosjan, będzie się Rosja cieszyła powadzeniem 
i siłą. Błagam z W ami Boga, aby te uczycia 
zaws'ze żyły w sercach rosyjskich i aby słoń­
ce szczęścia świeciło nad naszą potężna Oj­
czyzną „.

Mowę cara przyjęli posłowie okrzykiem 
,,hurra4 ! Gdy następnie pojawiła się na sali 
carowa z następcą tronu, ponowiły się te o- 
krzyki. Następnie car trzymając na ręku na­
stępcę tronu przeszedł szeregi po«łów, przy- 
czem kilku z nich odszczególnił rozmowa. Po­
tem car i carowa wśród okrzyków „hurra!14 o- 
deszli; podano śniadanie, podcza którego po­
słowie wnosili toasty na cześć cara, carowej, 
następcy tronu i rodziny carskiej.

Posłow e po powrocie do Petersburga wzię 
li udział w nabożeństwie dziękczynnem w cer 
kwi kazańskiej,

PAŃSTW O  KONGO.

LO N D Y in. W  Izbie gmin oświadczył se­
kretarz stanu Grey, że uważałby za nieszczę­
ść)*, gdyby parlament belgijski zgodził się aa. 
objęci* państwa Kongo bez prawa .zeczywi- 
stej kontroli.

ZATARG PERSKO-TURECKI.

URMIA. (Pet. aj. tel.). Przewodniczący per 
skiej komisji dla regulacji granicy ząpripono- 
wal tureckiej komisji, aby wszystkie dotych­
czasowe posiedzenia uważać jako nie był© i. 
aby rokowania rozpocząć na nowo. Turcy nie- 
zgodzili się na to i oświadczyli, że stoiunk’ 
między obu komisjami są zerwane.

N adesłane.

N i e d o k r e w n o ś ć
i powodowana przez nią ogólne osłabienie i: 
znużenie, usuwa zdumiewająco szybko E m »i- 
sya SCOTTA. Dobra sława, jaką sobie zdobfł*

Emulsja S C O T T A
_  jako niezawodny środek pizeciw 

* N ie d o k r e w n o ś ć 5 polega na ten* 
że do wytwarzania jej używane są; 
tylko jak najlepsze składniki jakie w  
°*d lQ za pieniądze nabyć można, *  

$  które tylko przez długoletnie do- 
świadczenia dobrać zd łano, oraa

f i  /
TyłSA i na tern, że przez właściwą meta 

dę Scotta przetworzono je  w krem 
bardzo smaczny i najzupełniej straw 

Pi-Mwde.fi/iktny. Wynikiem tego jest produkt 
eti/m ewafc»emniezrównanej wartości odżywczej.

( i u  o ry g . f la s z k i 2  | o f .  5 0  b .

w ,,tw  c ' *  p# nabycia w e w ;zy $ H (ic h  apt«Hacb.

le c z n ic a  ch iru rg iczn a ,

Jn stytn t ^OentgenOWSHi (przenośny a p a ra t). 
Gtow astylja s zw e d zk a  lecznicza o r a z  masa?.

Oddzielne ambnlatoryuw dla mniej zamożnych os4V

D-[° Artura Frommera
p rze n ie s io n e :

K r a k ó w , u l . ś . T o m a s z a  18,  T e le fo n  81,  R óg  u l .  F lo r y r ^ s k ie j .
godziny przyję ć: 9—11 przedp. i od 3—4 popoludmi®.

Na knrs letni, przygotowawczy

znajdą jeszcze przyjęcia od Marca b. r. począwszy, aie 
zamożni Aspiranci, po b a r d z o  z n i ż o n e j  c e n ie  aa" 
naukę w c. k. rządowo upraw. Zakładzie wojsk, aauk®- 
wyra emeryt. Majora K e r n b e r g e r a  i  K. H a i t k e -  
n i e g o  w  K r a k o w ie ,  ul śtachowskiego 1. 15.

Doborowe siły nauczycielskie. Staranna nauka. —

Z A W IA D O M IE N IE .

p c rW  na ; . a  z  do nat;r>w ania p o w o zó w
lanelowe po U; : . 3., —  360, — 4, —  5. — 
Derki i koce wcu-r.ne włosieniome po Kor. 6 
7, —  8. —  10, do 20 — za sztukę, do nabycia

„  Tkalni A n to n ie g o  B a n it a
pod opieką św. Józefa w Korczynie, kol® Kro­
sna. Wymiana dozwolona.

WydaWca i redaktor odpowiedzialny dr. Antonii 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu44 w Krako­
wi* pod zarządem Stanisława TcmnT*cw8k.eg“»
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h z p ł a t n i e !  Bezp łe tn ie
Ważne dla właścicieli realności i lołjatortfw.

Kto chce wynająć mieszkanie, łatwo znajdzie lokatora, jeżeli 
da odpowiednie bezpłatne ogłoszenie w Tygodniku INTERES.

W ażne dla wszystkich.
Kto potrzebuje sługi, służby, chce majątek wioski, fabrykę, 
Palność sprzedać, wydzierżawić lub nabyć, szuka wspólnika 
Nb do spółki chce wstąpić, to może to jednorazowo b e z ­

p ł a t n i e  ogłosić w Tygodniku INTERES.
W s z e lk ie  o g ło s ze n ia  U r z ę d ó w  g m in n ych , W ł a d z  i In s ły tu c y j b e z p ła tn ie . 

Adres: Administracja ,,[ n t e r e s u“ Kraków, Plac Szczepań­
ski 6. Telefon 495. (215

Rządowo uprawnionaW
Fabryka wód m iner, sztucznych i specjain. leezniczych

pod firmą

R .  R Z ą O A  1
ir K r a k o w ie ,  u l i c a  iSw. t te r iru d T , Ł .  

wyrabia pod kontrolą komisyl Przemysłowej Tow. Lekaaskiego 
krak., polecone przee toż Towarzystwo (3200

W O D Y  M I N E R A L N E ;  S Z T U C Z N E
odpowiadające sk adem chemicznym wodom:

B lló s k ie j, G le s h D b le rs K le j, S e lt e r s k le j , o lc h y , n o m b u rg , K is s ln g e n ,
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żela- 
eistą, kwaśną ora* inne wody mineralno z przepisu prof 
J a w  o r s k i  e go - Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryaoh 

cenniki na żądanie darmo.

Mydło z mleka liliowego
ze znakiem konika

firmy B e r g m a n D  Ł  Co. D r e s d e n  u. T e t s e h e n  a/E.

Jest i zostaje wedle codzień wpływających uznań nejskateezniej- 
s*e z wszystkich mydeł leczniczych przeciw piegom, tudzież dla 
uzyskania i zachowania delikatnej, miękkiej skóry i różowej sery.

bo nabycia po 80 hal. we wszystkich aptekach, składach śpiew­
nych, handlach perfum, mydeł i u iryzyerów.

;

im a
I

a  < Tylko wtedy praw dziwy, jeżeli tróigraniasta flaszka zam­
knięta poboczną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze

D O TYC H C ZAS  N IE Z R Ó W N A N Y

1

3*^-1
u-— 'V&-

W .  M A A G E R A  pra*4zi«j sszyiZEZtuą

T R  A  N Fzwątrolt>yi
I  l i i i i l  M iętusów

(W  prawnie ochronionem opakowaniu)
żółty, flaszka 2kor., biały, flaszka 3 kor.,] 

Wilhelm a M aagera  
w  Wiedniu.

Badany przez najznakomitszych lekarzy, a| 
wskutek łatwego trawienia szczególnie takżel 
dla dziect polecony i zppisy wany w e wszy ł  
Stkich tych wypadkach w których lekar2| 
chce sprowadzić wzmoctlinie całego ustroju,| 
tzczególniej piersi I płuc, przybytek wagi ciała,|

ugoli

*'v£‘vf.‘v v .

poprawienie soków, oraz wugóle oozyszczenle| 
krwi.

Do nabycia prawie we wszystkich apte 
kach I składach aptecznych austr.-węgiersklego 
państwa. 2230 12 ’

Główny sfilitd i rozsyłkę dla państwa auetr.-węgisr. ma
W. Maager w  Wiedninj III./3., Heumarkt Nr. 3,

W m r  Naśladownictwa będą sądownie ścigane.

Z . n*dtsianiem 10 Lal. w znaczkach poazt. etrzymaeie:

Ryzyko przy spekulacyacti giełdoiycłi
(Dal Risiko bei BłirSjspeknlaticnąen)

erlog ^Fortuna(<
m m  i . wiłłułłi a  i

W i e l k i e  w ra żen ie  w yw o ła ł  w  kołach lekarsk ich  I u s z e r ok ie j  pulicznyGh

L o w a c r i n y
Prawnie ochroniona, odznaczo 
na w  Wiedniu i Brukseli w 
r. 1906 złotym medalem, dyplo­
mem i krzyżem honorowym. 
Lowacrina jest jedyną wodą 
na włosy, którą zaleca przeszło 
2l00 lekarzy, a prasa medyczna 
popiera. Lowacrina działa tak 
dalece na cebulki, że po 8 dniach 
wytw arza niezawodnie w łosy na 
głowie i brodziei w ogóle gdzie 
to jest możliwe. Łupież, strupy, 
i w ypad, w losów znika pod gwa- 
rancyą, po jednorazow użyciu.. 
Mamy dow ody, żo przeszło 

3- ' 10U.WJ0 łysych i niema ją c y h  za­
rostu przez używ, Lowacriny  

u yskali bujny poro-t włosów Lowacrina wytwarza gesty i długi 
włos, a posiwiałe włosy odzyskują powoli swoją pierwotną barwę. 
Cena wielkiej flaszki Lowacriny, wystarczającej na kilka miesięcy 
K. 5. — 3 flaszki 12 K., 6 flaszek 20 K> Do uzyskania sympatycznie 
białej, czystej i delikainej cery na twarzy, rękach i całem ciele, 
wolnej od wszelkiej nieczystości, jak : W ągry, piegi, liszaje itd. uży­
wajcie absolutni > nieszkodl., dotąd nieprześcignioaych prepar. „Lo>  
wacrin(>. Myliło „Low acrin (t po 1 K . 3 szt. K. 2.30. Crem u  
„L ovac rin “  w słoik, po 2 i -i K. Wody toa le tow ej „Lowacrin*1 
we flaszk. po po 3 i 5 K. Pudru  „Low aci‘inc< (biały, różowy, kre­
mowy) w pud. i o 2 i 3 K. W vsy li za zaliczka Inb poprzed. nadesł. 
pieniędzy przez gl. skład: M. Feith N astępoa, Wien VI. Maria- 
hilferstr. 45. Do nabycia również w wielu aptekach, drogueryach 
i składach perfum. W  Krakowie do nabycia: I. Kanak i Sp. dro- 

guerya Szew ka 5, Reim  i Sp.

SUPERF0SFATY
KOSTNE, M INERALNE, AM O NIAKALNE ,

MĄKI kostne
z Fabryk polskich

Z D O STAW Ą NATYCH M IASTO W Ą poleca

Syndykat
Towarzystw rslniczycii

W  K R A K O W IE , P IjAO M ATEJK I L. 1 
(H O TEL CENTRALNY).

Uznane za najlepsze 
Siewniki nowo u c ­
iszonego systemu try ­
bikowego ,,Agrikola“

Stalow e pługi, Bro­
ny, Walce, Kosiarki de 
trawy, koniezyny, Żni­

wiarki do zboża,
Roztrzasacze siana, Gra­
biarki do siana i zboża,
Prasy słomy i siana,

Tłocznie do owoeów 
winogron, Hydrauliczne 
prasy, Gniotowniki d 
wiuogroa, obrywacze 

irinogron, Młynki do turcia owoców, Sirawki do winnych latorośli 
innych roślin, Przyrządy do suszenia owoców i jarzyn. MŁOCARNIE 

i patent, łożyskami wałeczkowomi samosiuarującemi się do ruchu ręcz- 
rego, kieratowego i motorowego, Kieraty poruszane siła zwierząt po- 
•irj.gowych, Młynki do czyszczenie zboża, Trieury, Luskacze kukurydzy, 
S ieczkarn ie  z pat. łożyskami waleczkowemi i saniosmaruiącami się - -  
uajizejszy chód, K rn jacze  bu rak ów , rótow n ik i, Kooiołki do 
parzenia, Oszczędnościowe pieca kociołkowe. Obrotowe pompy do gnojówki 
i wszystkia inne maszyny rolnicze najnowszej konstaukeyi odznaczonej 
uegrodami, wyra- ł ) l «  fh ia* *n t*ih  | fabryki marszyn roln. odle-
biają i dostarczają / łt f ly iC ir in  I waruie żelaza i kuźnie par.
Rok zzłożenia 1872. Wiedeń 2 1, T a b o rs t ra s s e  71. 1050 robotników.

Odznaczeni więcej niż 600 złotymi, srebrnymi medalami etc. 
bszarne ilustr.katalogi bezpłatnie. Zastępcy i odspizadawcy poszukiwań

* * * * *  * * * * *
1* A IM A R  KI harcyńskie

poleca łasnego chowu, rasy ,, S e ife rta11 wyborne, 
śpiewaki o najgłębszym fletowym, melodyjnym śpiewie 
sprzedaje według jakości śpiewu, po f> złr., 6 złr., 8 zlr' 
a najlepsze śpiewaki po 10 złr. Przesyłam pocztą za za. 
liszką z poręczeniem wartości oraz nadejścia zdrowych i 

Przeze 10 dni próby w ym iana do iw o lon a . 
S am iczk i h arcy  ń sk ie  d o b re  do roziunożo- 

n i a —po  1 zł. I lasl. 5 0 c t . f

HODOWLA KANARKÓW
J A N  S Z U F A

KRAKÓW, ulica Stolarska 1. 13.

< $ / * * * *  * * * * *

M  wydawnictwa.
Prasę w o d n ik  Stanisława Cy­
rankiewicza ze spisem gro­
bów i pomników, z kościołów 
i cmentarzy Krakowa, Podgó­
rza i Zwierzyńca zawierać bę­

dzie między innemi:
Sw. Stantslaw, męczennik 
i patron Polski, którego reli­
kwie znajdują się w trumnio 

w katedrze na Wawelu; 
Sw. Jan Kanty w kościele 

św. A. nny;
Sw. Jacek w kaplicy gór­
nej kościoła OO. Dominika­

nów;
Błogosławiony Wincenty Ka 
dłubek w katedrze na Wawelu; 
Błogosławiony Giedroyć w 

kościele XX. Marków; 
Błogosławiony Szymon z L i 
picy w kośc. OO. Bernardynów. 
G ro b y  królów polskich w ka­
tedrze na Wawelu z podaniem 
dni żałobnego nabożeństwa; 
Groby i pomniki króló w pol­
skich i powtórny pogtzeb Ka­
zimierza W ielkiego, w r. 1869 
pochowanego ponownie w ka 

tedrze na Wawelu; 
Grobowce i pomniki Kardy­
nałów polskich w katedra® 

na Wawelu;
Krypta królewska w katedra# 
na Wawelu, gdzie pochowani 
są: Tadeusz Kościuszko, ksią­
żę Józef Poniatowski i w oso­
bnym grobie (krypcie) [Adam 

Mickiewicz;
Groby zasłużonych w krypcie 
pod kości ił. OO. Paulinów na 

SlCSicG *
Grób X Piotra Skargi P&wę- 
skiego w kościele św. Piotra 

w Krakowie.
(Oiąg dalszy nastąpi)

© m
lewszysiKicnti^
r» A 1—- rtA M K f 1

U  Oszczędność 

a  ©  p rze d e w s zy s tK i«m '
LA za kupony na koron 50 

daje 2 procent r a b a t u j  
A l  P ° odtrąceniu cukru mą 
^  'Jti i soli
W handel pod firmą

^lihjciecbDIszgoskij
w KRAKOWIE 

Mały Rynek, rog ul. Szpitalne] I

jW ifi patoka
kuraayjny 1 deserowy z własu^ 
slefci, wysyła w 5 kg. puszkach po 
6 kor. opłacone, Kg. Wł. Ifikltka 

( prohoszez, Kapezyńce, p. Dany rów
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l l o s a  IM F

B a n i ;  G a l i c y j s k i  tfla  j t o w i l s  i  ? r z « s y s ł n
ii) K rn fiO Eie , Rynek gtómny D r. 25.

w ^ j s * J m u / 0

( 5 G 5 0 W K I  S . - Ł - D E P 0 S I T 5 )

w  spccjilnle na t w  cd  nrządzoayn sKarbcn do dyskretnego przechowywali* depczytćw
p d  w ła js y i  płaczem.

K a ltży to tf za a a ju H j< k i«H a  zależną j « f t  %i s e t a m i  i w p u i  n e n f c  t  5 1 — 50 t ik  t ? 5 . —

B l i ż s z y c h  i n f o r m a c y j  u d z i e l a  K a n t o r  B a n k u .
BANK ?nsEyjnv«4e wkładki osrazędnośei

na k s i^ ie s z k i w k ładk o w e za  ■ p£ |U dziennem  oprooento
o r tz  w yda j* Imienna lub na okaziciela o p i a w ^ M

4 V U waniem  fn

4 ' k  ° i «  A S Y s m  u s i i m
i h i a mz  3 0  d n i  o w a  m  w y p o w i e d s

4*|© z  15 dniowem wypowiedzaniena. 3  je jo z 8 dniowam wypowiedzeniem
i  ip rocis tow ta jt dawne 5®i» asygaaly z  30 d i i t w t n  w yp iw ied w a lem  picza.wszy id  dala 15 marca 1 9 0 1  p i  4  y 8% .

Kasa Bauku otwarta codziennie z wyjątKicm niedziel i lw ią t  od « id z .  9 do 1 w  p o fid a ie  i do 3 d i  4  1 p i ł  p o p ił .

i— g a l [ 1| c ^ = 3 | [ D ^ [ a l | i = ^ ^ " ; ^ ^ = ; i r p 1 l P 0 = « i n ^ & l | i = C a | f a E 1 | c = ® = 3 i n

f i .  U i t m a r
Kraków, Rynek £3. poleca 

otok lamp i świećzaikćw dd|trycznych

ś w i e ż o  z a ł o ż o n y
sl(ład porcelany i szt(ła stołowego. 

W yM r wielki. —  Ceny przystępne.

OBRMY olejne i rodzajowe

| JEDYNA W K I U J U

FABRYKA PASÓW

Słownik
poi>tip!s!io-po!s!ii
ipFiiGWimy psi Ritór*? P j. 
ZdaBaHsklEga, wresedł s ćmla

mi iw  suitom ii nm«. nil ■ M. UmmMita > 4*- iBtHlon Tr--.ii "«• ■ r 'I, «ru.sirn|ittta l
Cni i|23s;lm:

> JAMł* 
lArfl* 

I *"-« - 3 M  I ima. - l mra m Ra
c iM&BI ajrault 1w 
a u H  wM i Iw. ■

p o  c e n a e k  b a r d z o  n l s k i e k .  —  E .  1 E I C H T ,  K r a k ó w ,  u l .  P i j a r s k *  
p r z y  b r a m i e  F l o r y a ó s k i e j ,  p o l e e a  w i e l k i  w y b ó r  r a m  w ł a s n e g o
w y r o b u . —  N a j s t a r s z a  f i r m a  w  t y m  z a w o d z i e  z a ł o ż o n a  w  1 8 6 9  r  J 0 J  | ® |  [ ® | [ ® |  [ ® ]
Inteligentna m łoda wdowa
poszukuje zajęcia przy gospodar­
stwie d.imowem lub ao towarzy­
stwa. 227

Zglotzenia uprasza pod 11. A . 
poste restante Kraków za okaza­
niem kwitu insoratowego.

U d zia ł w  bardzo rento- 
wnetn przedsiębiorstwie
w Krakowie do nabycia; — potrze­
bna gotówka K 12.000. Bliższa 
wiadomość w kaneelaryi Dr. Fran- 
nisalia Massila adwokata w Krako­
wie przy *1. K  irmetickiej L. 15.

Ka Mpottft r̂ amô ci
w Kraków e, wartości K. 130.000, 
poszukuje s ię  pożyczkę K. 
60.000 po, Bank 1 230

Wiadomość w kancslarji dr. Fran 
* j tka Massila adwokata w Krako- 
wie.^Karmelioka 15.

A« J-ke.
fposte restante 

B O C H N I A
ma list poczcie w Boshni.

CZYTELE i i
Dziennifióio

i C zasepism.
6 p lijiła js ls a  6 l p lił io

.'P rze s zło  1 7 0  p is m -'
d o l s k i c h ,  f r a n c u g k i c h ,  n i e m i e ­
c k i c h ,  a n g i e l s k i c h ,  w ł o s k i c h ,  

r o s y j s u i e h .
•twa-ta od 8 z r. do 9-tej w. 

Wstęp 20 halerzy. 
Abonament.

»

ists
zawierający wskazówki jak or­
gany w dobrym stanie utrzy­
mywać, reparacje i strojenie 
ich samemu uskuteczniać i t. d. 
jest do nabycia w Administr. 
„Głosu Narodu.“

Cena egz. broszur. k. 3'— 
oprawnego w  półpł)-

tno k .  4 - —
Na przesyłkę doręczyć rir- 

leży hal. 45.
Wysyła s.ę tylko n  nadesłaniem 

Zadatku lub należytości z góry

lei 151151 |g| 151151 loi

maszynowych

.'gnacegoWurma
■w Krakowie ul. Kanonloza L 18.

Rie kupuję nic ani m 
Bamburgu ani m Bremie, 
zpraz żadne niemieckie ręce 
nie przechodzą moje her­
baty z  Rączką.

■ aportuję je z  Chin, 
C e lon u  lub z  Anglii mprosi 
na Trgesi i magonem ca­
łym dc Krahomu.

3LIbIU5Zfle G R 055E G 0
Kraków, Bynek 34. Pałao Spiski.

Górnośląskie
węgle opałowe i k«kl
poleca wszelkie gatunki i w  dowol­
nych ilościach, ręcząc za rzet.luą 
dostawę. Zgłoszenia pod T . A .  
2 0 0  a n  H a a s e n s t e ln  ,i T * »  
g i e r  A .  G .  B r e s la u .  IM

Znakomity smalec na pączty
42 at. aa pól V,’

S ło n in ę  l - s z ą
ud B

Hala rybna Stanisława 
H a r k ie w ie ia  Kraków, 
Haly Bynek.

pobra harmonia

Biuro Tow arz. prawnej ochrony 
podatników

p: .e n le s io n e  j o s t a l o  z  d n ie a a  1 
d n i a  b . r .  n a

ni. JagUliofiskś 1 .1
naprzeciw Bedaki-.yi„Now. Beił-rmy*’

Z Ą U Z Ą D

HapiennifcóD i Ramie - 
niolomóa miejskich

pod kierownictwem Magistratu W  P o d  ■ 
g ó r z u  sprzedaje po przystępny oh ce­

nach
W A P N O  S K A L I S T E

odznaczone listem uznania na W y ­
stawie budowlanej we Lwowie 1392 

oraz wielkim medalem złotym

z  10 k la w is z a m i. 2r e j w ^B r . 300 %  _ _ _ _ _ _ , _ _ _ _ _ _ _
2 0  głosów, aielkość 24 x i 2 c m .  H 
N r. 657 %  z 10 kawiszami, 1 n je itr*  

28 głosów, wielkość 3 0  X 15 cm. H .5 . !  
N r. 656 %  16 klawiszy, 2 re ,u try

28 głosów, wielkość 30 X 15 cm. H. 5 .4 1  
N r 305 V* 10 klawiszy, 2 re jestrł

50 g łf lilw , wielkość 24 X 12 cm. H. 6.21
lir. G63 %  10 klawiszy, 2 rt  |t itry.

50 głosów, wielkość 31 X 15 cm. h .B —
Wysyłka za zaliczką przez c.k. Do­

stawcę Dworu Hanns Konrad, Musik- 
waren - Versandhaus BrUx. Nr. 7lf_ 
(Czechy).

Główny cennik z 3000 rycin na k f  
* .zenie każdemu darmo i opłatnie.

na Wystawie przyrodn iczo-lekarskiej 
w  Krakowie 1000 roku. W a p n o  g a - 
eze n e  I W a pno  do u p r a w y  r n l .  Bó-
wnież poleoa ze swyoh skal iwa- 
uychBKrzemionl'ami“ i ,skałą Twar­
dowskiego" Ka m ie ń  b u d o w la n y  b r u -
a o w y  I S z u t e r .  Zamówienia przyj-

u. Ta­muje Krsa miejska w Podgórza, 
ieion Nr. 161 i Zarząd wapienników 

w Podgórzn, Telefon Nr. 182.

Staruszkę
85 letnia, ^amotna

w  w--w ł niedołężna,niegdyś
aamożna i ■ dobrej rodziny, obecnie 
wskutek nieszci śliwych wypadków 
zodzinnTch, podczas powstania po- 
■ostaje De* pomocy i opieki. Zwru- 
•a eię przeto w  swej niedoli de 
łudW miłosiernych s prośbą przyj loit. 
)*j ■ pomocą. Łaskawą datki przyj- 
louje Administraoya .Glosa Narodu* 
* U  IftMeki.*.

*
4


